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Do
Jagnie Wielmożnych Panów Senatorów i Posłów Rzeczypospolitej

W  dniach 22 . i 23 . września 1937 odbędzie się w W arszaw ie posiedzenie czonków Stałej D elegacji Polskich Zrzeszeń  
Em erytów Państw owych.

Tem atam i obrad będą:
1 ) sposoby przyspieszenia nowelizacji ustawy em erytalnej w kierunku uchylenia dekretu z 22 . listopada 1935.
2 )  widoki poprawy bytu em erytów państwowych, wdów i sierót, ze względu na w zm agającą się drożyznę, powodującą  

coraz większą nędzę tych kategoryj obywateli,
3 )  konieczność poszanowania prawa i praworządności przez stosowanie się do istniejącego orzecznictwa Sądów R zplitcj,
4 )  obowiązek dotrzym ania przyrzeczeń, złożonych wobec Izb rstawwdawczych imieniem  Rządu przez kierowników  

nawy państwowej.
Dia dogodności Członków wysokich Izb oraz ze względu na ferie  parlam entarne, obrady odbędą się w sali Bufetu  

sejm ow ego, każdorazow o »d godziny 9 rano.
M am y zaszczyt prosić uprzejm ie Jaśnie W ielm ożnych 1 mów Senatorów i P o łó w  o łaskaw e wzięcie udziału w obra­

dach i udzielenie swoich cennych wskazówek i poparcia.

Poznań, dnia 3. września 1937 .
PREZYDIUM STAŁEJ DELEGACJI ZRZESZEŃ EM ERYT ALNYCH'

(— ) Jabłoński (— ) Gizella

P . T. Członków  Stałej Delegacji w ybranych na Zjeździć w Poznaniu w dniu 6. września 1936 , oraz później hoontow a- 
nych prosim y o nunhtualne jawienie  się.

S ł u s z n o ś ć  n a s z y c h  ż ą d a ń

w świetle orzeezeń Najwyższego Trybunału Administracyjnego.
Spraw a em erytów  państw ow ych , dzięki zabie­

g om  przedstaw icielstw a zorgan izow anych  em erytów , 
nie schodzi z porządku dziennego dysk usji p u b licz­
n ej, toczon e j’ na łam ach  prasy  zaw odow ej i co ­
dziennej.

N iek tórl’ p is m a ,'w  artyku łach  w idocznie in sp i­
row a n y ch ,' starają się' u spraw iedliw ić dokonane .Cię­
c ia  nadm iernym i w ydatkam i;1 Skarbu Państw a na 
em ery tu ry  i zaopatrzenia, nio w ch odząc ’ zupełnie w 
to, że wydatki Skarbu na /em erytury , w ynoszące1, 
obecn ie  w budżecie 168 m ilion ów  zl. rocznie, pow ­
sta ły  nie ty le  rz przyczyny  przejęcia  po zaborcach 
starszego m ater.niu  urzędniczego, ile  iz pow odu nie­
uzasadnionych  ru gów  ze służby państw ow ej ludzi 
dzielnych  i wpriu-owanyeli i angażow anie w ich 
iRiejS.ee elem entów  nie odpow iednich, które później 
m u sia ły  być rów nież przeniesione na em erytury.
- ..„ .P o m ija  się w jfetjb w ypadkach  także ok o licz ­
ność, że .Polska licząca -około 34 m il. ludności, w yd a ­
je  w  stosunku do sw oich sąsiadów  najm n ie j na za­
opatrzenia em erytalne (vide cy frow e  zestaw ienie 
poszezogóluych  państw, podane w  „E m orj e ie*  
N r. 16/37), jakkolw iek  w ładze polsk ie przenosząc na 
em eryturę ludzi m łodych  i  zdrow ych , w zorow ały  
się  ua b ib lijn y m  w łaścicie lu  w innicy , k tóry  jed n a ­
k ow o w ynagradzał robotn ików  tak tych, klórzjrapra- 
eę  sw oją  -rozpoczęli od sam ego rana, jak o  też tych', 
k tórzy  staw ili się do p ra cy  tuż przed zachodom  
słońca,- — w ym ierza jąc często o w iele wyższe em e­
r y tu r y  em erytom  czysto polskim , pom im o krótsze­
go  -czasu służby, gdyż ich praca rzekom o w ięcej b y ­
łą  w arta od p racy  wpra»owanyc.h fachow o i odpo­
w iednio przygotow an ych  b y ły ch  urzędników  zabor­
czych .

U tarło  się zresztą przekonanie, zwłaszcza wśród 
naszych dyletantów", za jm u jących  w ysok ie  posady, 
że .em erytów  zaborczych  m ożna w yk w ilow a ć na czy ­
sto :bcz ża-dnycihl skrupułów, gdyż Polska, p lą cąc im 
uposażenia em erytalne, spełnia w obec nich tylko 
ak t iaaki.

Takie zapatryw anie w y g łos ił na posiedzeniu 
Kom i-sji B udżetow ej w dniu 13. styczn ia  1986 r. 1). w i­
cem inister Skarbu p. Lćehnieki (ten sum, k tóry  w y ­
raził się do delegacji em erytów , że ch łopi na P o le ­
siu  i P odhalu  ,sa g o r z e j sytuow ani od em erytów  
państw ow ych) twierdząc,' że P aństw o P olsk ie  nie 
przy ję ło  na siebie żadnego obow iązku na podsta­
w ie traktatów  p ok ojow ych , a naw et p ow oływ ał się 
ua ja k o b y  istn ie jące w  tym  w zględzie zasadnicze 
orzeczen ie N a jw j żsaego T rybunału  A d iiiiii is liw y  j 
nogo, in terp retu ją c 'je  ua szkodę em erytów , m ających  
za  -sobą służbę w  państw ach zaborczych.

Jak  laiezńe, nie przem yślane i nie uzasadnio­
ne jest to tw ierdzenie, w ykazaliśm y w  szeregu a rty ­
kułów naszego pism a. W  tym  m iejscu  zaznaftzy.my 
tylko, iż g d y b y śm y  naw et odstąpili od p ow oływ a­
nia -się na um ow y m iędzynarodow e, które drażnią 
pew nych  ludzi, jakkolw iek  zostały  one ra ty fik ow a ­
nia przez P aństw o P olsk ie, to obow iązek Państw a 
polsk iego w ypłacan ia  em erytur za służbę spędzoną 
w państw ach zaborczych  w yn ika  z w łasnej polsk ie j 
ustaw j^jem erytalnej z r. 193,3. V

p. Tadeusz Lech ni chi, 
b. w icem in ister skarbu.

P ow o ły w a n y ^  w yrok  N ajw yższego T rybunału  
A dm in istracy jn ego  podany n iżej, pod Nr. 809 
z roku 1923 zninterpretow any został i w ytłum a­
czony w ręcz na opak, a lbow iem  N. T. A . w łaś­
nie w tym  w yroku  . brzęki, iż zobow iązania P olsk i 
wobec emerytów zaborczych polegają na dobrowol­
nych zobowiązaniach, w zględnie na zobow iązańiacli 
przy jętych  w  um ow ach i traktatach, natom iast nie 
orzekł, ja k ob y  ow e dobrow olne- zobow iązania P ań ­
stwa P olsk iego nie odpow iadały  traktatom , lub p o ­
zostaw ały z n im i w sprzeczności.

R ozpatru jąc w łaśnie pow yższą spraw ę"N . T. A . 
pouczy ł skarżącego, iż pow inien roszczenie sw oje 
oprzeć nie na m ńow ie niiędzynarćńlow e.j, ale ua ■usta­

w odaw stw ie polskim , gdyż pom iędzy tym  ustaw o­
daw stw em , a postanow ien iam i k onw encji m iędzyna­
rodow ej nie istn ie ją  żadne rozbieżności (art. 81 p o l­
skiej ustaw y em erytalnej).

P ow yższą  m ylna, in terpretacja  w yroku  N. T. A . 
oraz konw encji rzym skiej i w iedeńskiej szerzona jest 
nadal przez M inisterstw o Skarbu i jeg o  urzędników , 
eo ob ja w iło  się n a jw yraźn ie j w p ra c®  p. Linckera, 
naczeln ika w ydzia łu  em erytur w  M inisterstw ie 
Skarbu, zam ieszczonej w  "E ncyklopedii N auk P o li­
tyczn ych  zeszyt I. tom  II. p. t. „E m eryci i em ery- 
)u ry “ , gdzie tw ierdzi się, że konw encje zaw ierają  
w praw dzie p rzep isy  norm ujące w ysokość, w arunki 
i za ja d y  przyznaw ania praw a do uposażenia em ery­
talnego dla osób ob jętych  konwem -ją, ale poniew aż 
art. 8 kon w en cji u/m aje kom petencję ustaw odaw stw a 
w ew nętrznego każdego z państw, przeto konw encja  
nie daje żadnych p rzyw ile jów  w dziedzinie upraw ­
nień em erytalnych.

Z na jąc pow yższe nastaw ienie na jw yższego szefa 
em erytur, sugerow ane przez n iego M inistrom  i W i­
cem inistrom  nie m ożna S i ę  dziw ie lekcew ażeniu 
przez M inisterstw o Skarbu upraw nień .em erytalnych 
i uciekania się do obniż,ek praw om ocnie przyzna­
nych i w yp łacanych  em erytur, do kreślenia, lat w y ­
sługi, do odbieran ia  em erytom  środków  do życia  
| wskiizywania im urągliw ie  P olesznków  i B o jk ów  
jako p ozosta jących  w gorszej sytuacji.

Interpretacjo taka szerzy się pomimo obalenia 
jej iuż lia początku roku 1936 przez grono lwowskich 
wybitnych polskich uczonych i prawników w wyda­
nym przez nich memoriale, drukowanym w  „Eme­
rycie" Nr 8 z r. 1936 i to z przytoczeniem  przyk ładów  
stosow ania przepisów  konw encji w Czechach, J u g o ­
sław ii, R um unii i W łoszech  z niezm ierną szkodą dia 
prawa i praw orządności z krzyw dą dla szerokich 
rzesz^ m erytow , k tórym  odebrano w ysłużone i op ła ­
cone em erytury.

Interpretator m a na oku jedyn ie  i w yłącznie p o ­
trzeby budżetowe, a nie w zględy  słuszności i spra­
w iedliw ości.

N a jw yższy  T rybun a ! A dm in istra cy jn y  w licz ­
nych orzeczeniach, w ydanych  w  spraw ach em eryta l­
nych stanął na '.stanow isku, iż praw om ocnie p rzy ­
znana em erytura nie może b y ć  zm ieniona na szkodę 
em eryta i że em eryta obow iązu ją  te p rzep isy  em ery­
talne, które obow iązyw ały  w chw ili jeg o  prze jścia  
na em eryturę. — P onadto orzekł, że w szelkie póź­
ni e.jsz^zm  i any ustaw y em erytalnej nie m ogą  m ieć 
zastosow ania do osób ju ż em erytow anych  na pod ­
stawo? przepisów poprzednich.

Czas odnowić prenumeratę na IV. kwartał załączonym przekazem rozrachunkowym
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T w órcy  ukróceń em eryta lnych  i autorzy dekretu 
listopadow ego nie in teresow ali się w idocznie orzecz­
n ictw em  N. T. A . i dopiero po krzyku, podn iesio ­
n ym  przez em erytów , przez społeczeństw o i op in ię 
publiczną, a w yrażon ym  przez Sejm  na posiedzeniu 
w dniu 22. lu tego 1936, zaczęli szukać za dogodnym  
dla nich  w yrok iem  N. T. A . a nie znalazłszy n ic sto­
sow nego, nadali p ierw szem u z brzegu  w yrokow i zu­
pełn ie odw rotne znaczenie.

Na au d ien cji odbyte j w obecności posłów  ks. p ra ­
łata D r Lubelsk iego i D ra  Jahody-Żółtow skiego 
w dniu  17. czerw ca 1936, P an  M inister Skarbu dow ie­
dziaw szy się od delegatów  G izelli i G oepferta, że 
istn ie ją  w yrok i N. T. A . nie dopuszczające zm iany 
praw om ocnie przyznanych  uposażeń em erytalnych , 
ośw iadczył, że skoro zostaną M u przedłożone odpisy  
takich  w yroków , zarządzi z urzędu bezw łoczne c o f ­
n ięcie dekretu listopadow ego.

Dnia 2-go lipca 1936 przedłożyliśmy wprost 
Panu Ministrowi Skarbu kilkanaście sentencyj wy­
roków N. T. A. lecz do dnia dzisiejszego nie zostało 
wydane żadne zarządzenie zmierzajce do uchylenia 
wspomnianego dekretu.

Art. 3 konstytucji z dnia 23. kwietnia 1935 Dz. 
Ust. R. P. Nr 30, poz. 227 uznaje Sądy jako organy 
Państwa. Art. 64 tejże konstytucji wyjaśnia w p. 2 
że przez wymiar sprawiedliwości Sądy strzegą ładu 
prawnego w Państwie i kształtują poczucie prawne 
społeczeństwa. — Punkt 4. powyższego artykułu sta­
nowi wyraźnie, że orzeczenia sądowe nie mogą być 
zmieniane, ani uchylane przez inne władze.

N asuw a się pytan ie, czy  M in isterstw o Skarbu  
nie uznaje N a jw yższego  T rybunału  A d m in istra cy j­
n eg o  za organ  Państw a, strzegą cy  ludu praw n j . ro 
w Państw ie i kszta łtu ją cy  poczu cie  praw ne społe­
czeństw a?

J eżeli tak, to  w ypada się dostosow ać do jeg o  
w yrok ów  w celu  u trzym an ia  ładu praw nego.

C zy M in isterstw o skarbu je s t  władzą i czy  obo­
w iązu je je  postanoi''ien ie art. 6i, p. Ł kon sty tu cji?

Jt żeli 11k, to  z ja k ie j ra c ji zm ienia i u chyla  01 z li­
czeń ic  N. T. A . z naruszen iem  prawa, i spraw iedli­
w ości, z krzyw dą  dla znacznego odłam u obyw ateli.

A żeb y  n ie b y ło  w ątp liw ości lub n ie ja sn ości w  in ­
terpretow an iu  orzeczn ictw a  N. T. . 1. p od a jem y do 
p u b liczn ej w iadom ości szereg  zasadniczych  orzeczeń  
w  kw estii em ery tu r  i o tw iera m y duskusję  
C zyteln ików  na tem at słuszności naszego zadania  
u ch ylen ia  d ekretu  listopadow ego na podstaw ie n ie­
naruszalności praw  em ery ta ln ych  o rzeczon ej w y ro ­
kam i N. T. A .

Rocznik I. Rok 1922/23.
Nr. 182 w yrok  z 13. listopada 1923 L re j. 725/22.

Zastosowaniu art. 45 ust. emer. z 28/7. 1921 pv,z. 466 
dz. ust. nie stoi na przeszkodzie okoliczność, ż ubie­
gający się o emeryturę zrealizował w całości swoje 
prawo przez odebranie wkładu z kasy emerytalnej 
państwa zaborczego.

z  13. II. 1924 poz. 178 orzekając, że do emerytury 
dolicza się lata zaborcze pod warunkiem zwrotu do 
Skarbu Państwa tych kwot, które z kas powyższych 
zostały pobrane.

Nr. 908 w yrok  z 17. m arca 1926 L£ęj. 533/25.
Uposażenie emerytalne wedle art. 27 ustawmy 

z 11. grudnia 1923 poz. 46/24 Dz. Ustaw przyznaje 
i wymierza w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
właściwa władza naczelna lub upoważnione przez 
nią odnośne władze II inst. w porozumieniu z wła­
ściwą Izbą Skarbow-ą. Z przepisu tego w'ynika, 
że orzeczenie Min. Skarbu tylko w tym wypadku 
może być mvażane za decyzję, ostatecznie rozstrzy­
gającą o prawach emerytalnych funkcjonariusza, 
gdy Ministerstwo to jest jego władzą naczelną.
W pozostałych wypadkach jego decyzje mają być 
uważane jako opinie, a nie jako orzeczenia osta­
teczne.

Nr. 927 w y rok  z 14. kw ietn ia  1926 L re j. 499/25.
I. Wskazany w art. 33 ust. emeryt, z 11. XII. 

1923 trzydziestodniowy termin do wniesienia zażale­
nia jest prekluzyjny,

II. Zgłoszenie roszczenia do wyższego uposaże­
nia emerytalnego nie jest ograniczone jakimkolwiek 
terminem.

U l. Funkcjonariusz roszczący sobie na zasadzie 
art. 36 prawo do wyższego uposażenia emerytalne­
go musi udowodnić swoje roszczenie nowymi do­
kumentami, nieznanemi uprzednio władzy.

Nr. 1078 w yrok  z 15. grudnia  1926 L re j. 1571/25.
Przyznanie uposażenia w drodze łaski nie poz­

bawia możności dochodzenia praw przed N. T. A. 
pochodzących z normalnych postanowień usiawr 
emerytalnych.

W uzasadnieniu M  T. A. wypowiada się, że w 
myśl art. 81 ustawy emerytalnej służba zaborcza 
winna być zaliczona według przepisów odnośnego 
państwa i powinno z liczenie odpowiadać tym 
przepisom.

Nr. 1083 w yrok  z dn. 20. X I I .  1926 L rej. 248 i 2564/25.
I. Ustawa z 11. X II. 1923 poz. 46/24 nie dopuszcza 

przyznawania uposażenia emerytalnego za poszcze­
gólne okresy służby zaborczej.

II. Właściwą władzą naczelną w rozumieniu 
art. 27 ustawy z 11. X II. 1923 jest jedynie ta wła­
dza, której ostatnio podlegał służbowo emeryt.

W motywach podano, że na mocy art. 81 po­
wyższej ustawy zalicza się pełną ilość lat służby za­
borczej wr b. państwie zaborczym, podlegającą zali­
czeniu według ustawr odnośnego państwa.

Właściww-ą władzą naczelną jest ta władza 
z której funkcjonariusz przeszedł na emeryture.

Nr. 204 w yrok  z 30. listopada 1923 L re j. 421/22.
O policzalności lat służby emeryta b. 3 ińst 

zaborczych decyduje art. 43 usta"y emer. z 28. VII.
1921 poz. 466 dz. ust. a nie art. 23 i 15 tejże ustawy, 
które mają zastosowanie jedynie do polskich funk­
cjonariuszowi.

(P rzy  obliczeniu  la t służby em eryta m aja  zasto­
sow anie odnośne ustaw y b y ły ch  państw  .aborczych  
a nie polska ustaw a em erytalna — art. 1 i 2 ustaw y 
z 28. V II . 1921).

Nr. 233 w yrok  z 11. gru dn ia  1923 L rej. 339/22.
Do funkcjonariusza b. państwa zaborczego, kt ry 

z powodu choroby faktycznie nie pełnił służby 
w państwłe polskim, zosta) jednak przeniesiony 
w stan spoczynku przez v ładzę polską, stosuje się 
art. 42 ust. emeryt, z 28. VII 1921 poz. 466 dz. ust.

Rocznik II. Rok 1924.
Nr. 507 w yrok  z 23. grudnia  1924 L re j. 1268/23.

U p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e  przyznane na pod­
stawie poprzednich ustaw emerytalnych nie mogą 
być poddawane rewizji podstaw wymiaru przyzna­
nego uprzednio uposażenia.

Rocznik III. Rok 1925.
Nr. 795 wyr. z U. listopada  re j. 587/25.

Lata pracy zawmdowej w państwie zauorczym 
w myśl art. 97 i 98 ustawy emer. z 11. X II. 1923 
poz. 46/24 powinny były być zaliczone do dnia 1 l
1922 przez komisję weryfikacyjną na podstawie 
ustaw z 13. VII. 1920 poz. 429—436.

Nr. 809 w yr. z 25 listopada  1925 L re j: 1963/24.
Jak to już N. T. A. wyjaśnił i szczegółowo uza­

sadnił w licznych wyrokach, a pomiędzy innymi 
i w wyroku w sprawie Ludwiga Nr. 298 państwo 
Polskie nie może być traktowane jako sukcesyjne 
w stosunku do państw zaborczych i o obowłi .zku 
zaspakajania przez Państwo Polskie zobo iązań 
tych państw poza zobowiązaniami dobrowolnymi 
względnie przyjętymi w umowach i traktatach nie 
może być mowy.

W  stosunku do emerytów b. państw zaborczych 
Państwo Polskie dobrowolnie, a nie na zasadzie 
traktatów międzynarodowych, z kt( i ych traktat 
w Saint Germain en Laye z 10/9. 1919 również na 
Państwo Polskie w tym względzie żadnego obo­
wiązku nie nakłada, kierująe się ,i< dynie racjami 
polityki państwowej polskiej, p r z y j ę ł o  ria s i e b i e  
na z a s a d a c h  w ł a s n y c h  u s t a w  e m e r y t a l n y c h  
o b o w i ą z e k  u t r z y m y w a n i a  na koszt Skarbu 
pewnych kategoryj emerytów.

Rocznik IV. Rok 1926.
Nr. 893 z 24. lu tego 1926 L re j. 355/25.

W  u z a s a d n i e n i u :  Funkcjonariusze ps .stw ■ 
wi, którzy byli członkami kas emerytalnych lub 
kas zaopatrzenia, będą mogli korzystać z praw eme­
rytalnych na mocy ustaw y emerytalnej jedynie pod 
warunkiem poprzedniego ustąpienia na rzecz Skar­
bu Państwa praw, służąeyeh im do tych kas. Tc 
zasadę zawiera również nowela do ustawy emeryt.

Nr. 1089 w yrok  z 29. grudnia., 1926 L re j. 2830/25.
W  motywracli: Uposażenie przyznaje i w-ymie- 

rza jedynie właściwa władza naczelna wzgl. upo­
ważniona przez nią- właściwa władza II. i instancji 
w porozumieniu z właściw'ą Izbą Skarbowrą.

Rocznik V. Rok 1927.
Nr. 1154 w yrok  z 16 m arca 1927 L re j. 3206/25.

Uczestnictw'o w K a s i e  P r z e z o r n o ś c i  b. ko ­
l ei  W a r s z a w  s k i - W i e d e ń s k i e j ,  jako stowarzy­
szenia pracow-ników" wyłącznie nieetatowych i nie 
nadającem praw" do emerytury rosyjskiej, nie upraw­
nia do uzyskania uposażenia emerytalnego ze 
Skarbu Państwa w trybie art. 82 wzgl. 95 ustawy 
emerytalnej z 11. X II. 1923.

- f .

Nr. 1162 w yrok  z 21. m arca 1927 L re j. 987/25.
Komisje weryfikacyjne działające na mocy 

ustawry z 13. VII. 1920 poz, 429 Dz., ust. w myśl okól­
nika Prezesa Rady Ministrów z 5. marca 1924 Nr. 27 
były władne do rozpatrywania tylko tych podań 
o zaliczenie lat służby poprzedniej, które wpłynęły 
przed dniem 1. X . 1923:'-

Nr. 1319 w yrok  z 28. listopada 1927 L rej. 1280/25.
Orzeczenie emerytalne może być uchylone tylko 

w ramach ustawy emerytalnej
W  u z a s a d n i e n i u :  Jak to już N. T. A. wy­

jaśni! w wyroku z 23. X II. 1924 Lrej. 1268/23 (po­
równaj wyrok 507) i w innych, uposażenia emery­
talne, przyznane na zasadzie poprzednich ustaw eme­
rytalnych, mogą być w myśl art. 86 i 9? ustawy 
z dnia U grudnia 1923 jedynie mechanicznie przera- 
chowane bez prawa poddania rewizji podstaw wy­
miaru uposażenia poprzednio przyznanego.

Nr. 1178 w yrok  ™ 2. kw ietn ia 1927 L rej. 158/25.
Praw"0 do uposażenia i praw"0 i emerytury są 

to tak zasadnicze uprawnienia urzędnika, że pozba­
wienie go tych praw wrzgl. ich uszczuplenie wyni­
kać może tylko z wyri znego przepisu ustawy.

Nr. 1188 w yrok  z 9. kw ietn ia  1927 L rej. 19U2/25.
Dodatek na żonę przysługuje emerytowi rów­

nież w wypadkach, gdy małżeństwo zostało zawarte 
już po przeniesieniu emeryta w stan spoczynku, 
a p o n a d t o :

I. W myśl ust. 2 i 3 art. 93 ustawy emerytalnej 
z 11. X II. 1923 oraz w ielokrotnych wyjaśnień N. T. A. 
w szczególności w sprawie Olewińskiego Lrej. 
1268/24 (później wyrok 507) prawa nabyte przez 
emeryta z poprzedniej u s t a w y  e m e r y t a l n e j  
u z n a j e  się  za n i e n a r u s z a l n e .

II. Art. 20 powyższej ustawy przyznaje emery­
towi prawo do pobierania dodatku na żonę.

Ponieważ z wyraźnego tego przepisu ustawy 
nie wynika, by emeryt, który zawarł związek ma - 
żeński po przeniesieniu w stan spoczynku, nie miał 
prawa do pobierania dodatku na żonę, odmowne za­
łatwienie jego wniosku nie można uznać za prawnie 
uzasadnione.

Prawa do emerytury nie ma wdowa która 
wyszła zaniąż za emeryta już pc przeniesieniu go 
y. stan spoczynku. * ,

Nr. 1328 w yrok  z 6. gru dn ia  1927 L re j. 1904/25. Ł
Na mocy austrjackiego rozporządzenia cesar­

skiego z 9. czerwca 1915 i rozporządzenia austrjac­
kiego Ministerstwa Obrony Krajowej z 10. grudnia 
1915 (austr. Dz. U. p. NN. 361 i 362) w związku 
z § 83 ordynacji służbowej dla kolejowców austrjac- 
kich kolei państw, z 7. IV. 1898 l i c z y  s i ę  podw ój' 
nie przy wymiarze uposażenia emerytalnego czas 
czynnej służby wojskowej podczas wojny wszech­
światowej.

Rocznik VI. Rok 1928.
Nr. 1325 w yrok  z 10. styczn ia  1928 L rej. 1033/26.

W  u z a s a d n i e n i u :  W czasie wojny, t. j. od 
chwili jej wybuchu t. j. dnia 1. sierpnia 1914 do
1. listopada 1918 policzą się podwójnie czas służby 
wojskowej w- ilości 4 lata i 3 miesiące.
Nr. 1411 w yrok  z 15. m arca 1928 L rej. 750/26.

Kwestję nabycia praw emerytalnych regulują 
odnośne przepisy b. państw zaborczych wobec bra­
ku w tym względzie jakiegokolwiek zastrzeżenia tak 
w art. 82 jak i 95 ustawy emerytalnej, co wynika 
również z art. 81 tej ustawy.

Art. 19 ustawy emerytalnej ma na względzie 
wyłącznie techniczne obliczenia wysokości uposa­
żenia.
Nr. 1444 w yrok  z 26. IV . 1928 L re j. 1143/26.

Chociaż wr w y p a d k a c h  w y j ą t k o w y c h ,  w ra­
zie  b ł ę d n e g o  z a s t o s o w a n i a  p r z e p i s ó w  em e­
r y t a l n y c h  dopuszczalna jest zmiana zapadłego 
pierwotnie orzeczenia administracyjnego, nie powin­
na ona jednak mieć miejsca przez nadawanie prze­
pisom nowego rozumienia, gdyż w tym wypadku 
każde prawie orzeczenie administracyjne mogłoby 
być zamieniane dowolnie i w miejsce praworządno­
ści zapanowałany dowrolność administracyjna.

Nr. 1456 w yrok  z 14. m aja  1928 L re j. 2833/26.
Dla oceny kwestji policzalności czasu do wy­

sługi emerytalnej miarodajne są przepisy obowią­
zujące wr chwili przejścia danego funkcjonarjusza 
w stan spoczynku (Orzeczenie Ministei twa Spra­
wiedliwości z 5. maja 1926 w sprawie Władysława 
Kuśnierza).

Nr. 1497 w yrok  z 11. listopada 1928 L re j. 4398/26.
Ustawo emerytalna z U. X II. 1923 ma na wzglę­

dzie zaliczenie rówmież i służby poprzedniej, odby­
tej w państwoeh zaborczych a to ze względu na 
młodą państwowość polską i konieczność przycią­
gania do służby państwowej w pierwszym rzędzie 
tych osób, które posiadały do niej fachowe uzdol­
nienie, nabyte w obcej służbie państwowej.

W yrok ten wyraża dalej zapatrywanie, że zwol­
nienie ze służby, może się oprzeć tylko na wyroku 
dyscyplinarnym. Nieposłuch, brak karności itd. 
są to wady raczej moralne i nie mają nic wspólne­
go z fachowością, z rzekomo braku której został 
dany osobnik zwolniony ze służby.

1928. .......
Nr. 1423 w yrok  z 29 m arca 1928 L re j. 1318/26.

W  myśl art. 24 ust. 1 ustawy emerytalnej z li-go 
grudnia 1923 Dz. ust. Nr. 6/24 poz. 46 zamieszkiwa­
nie emeryta na terytorjum Wolnego m. Gdańska 
nie pozbawia go pravra do dodatku mieszkaniowego.

Nr, 1460 w y rok  z 21. m aja  1928 L re j. 752/26.
Dekret emerytalny nie zaskarżony w właściwym 

terminie stał się prawomocnym i nie może być 
zmieniony.

Rocznik VII. Rok 1929.
Nr. 28 A w y rok  z 26. lu tego 1929 Lreą. 1372/27.

Przewidziane w art. 81 Konstytucji i art. 1 usta- 
wy z 3 sierpnia 1922 poz. 40(1 /26 Dz. ust ogranicze­
nie sądów", w szczególności N. T. A. co do badania 
w’ażności ustaw nie stosuje się dn badania ważności 
rozporządzeń z mocą ustawy.

Najw*. T. A. w myśl art. 2 owej ustawy uznaje 
swToją właściw"ość do zbadania ważności rozporzą­
dzeń Prez. Rzeczypospolitej

Wprawdzie w myśl art. 81 konst. i art. 1 usta­
wy z 3. VII. 1922 poz. 400/26 Dz. ust. NT A nie ma 
praw-a badania ważności ustaw należycie ogłoszo­
nych, ale zastrzeżenie to nie może odnosić się do 
rozporządzeń z rnoca ustawy, gdyż przepis art. 81 
konst. powtórzony w art. 1 ustawy o N. T. A. jest 
przepisem wyjątkow’ym, ograniczającym władzę są­
dów" i jako taki nie może ulec wykładni rozsze­
rzającej.

W  ark 81 konst. jest użyte tylko wyrażenie 
„ustawra“ ; w myśl zaś art. 3 konstyt. ustawą jest 
norma prawna ustalona przez Sejm. — Jak wyra­
ża się konstytucja: „nie ma ustawy bez zgody Sej­
mu, w"yrażonej w sposób regulaminowo ustalony**. 
Stosownie więc do użytego w powyższych przepi­
sach wyrażenia, stosują się one tylko i wyłącznie 
do ważności badania ustaw", nie zaś rozporządzeń, 
choćby mających moc ustawy.

W  tym sensie wypowiedział się i Sąd najwyższy 
w wyroku z 18. lutego 1928 w sprawie Paw ła Szczur­
ka rozstrzygając zagadnienie mocy obowiązującej 
rozporządzeń Prezyd. Rzeczyposp. o prawie pra- 
sowem.

Badanie ważności rozpoiządzenia jest tern wię- 
cej uzasadnione, skoro Sejm w swojej dyskusji' 
uznał jakieś z rozporządzeń za szkodliwe lub nie­
właściwe.

Nr. 45 A wyrok z 21. marca 1929 L<rej. 80/27.
W  myśl art. 245 księgi VIII. zb. ros. postano­

wień wojskowych z r. 1869 jw wydaniu z r. 1915, oraz 
y. myśl art. 68 rosyjskiej ustawy emerytalnej w  wy­
daniu z r. 1896 (Zb. Pr. Ces. Ros. tom III) służba 
spędzone podczas wojny w kampanji przeciwko nie­
przyjacielowi, liczy się podwójnie do wysługi eme­
rytalnej pod warunkiem udziału bądź w jednej 

-i ikcji wojskowej, bądź jednorazowego znajdowania 
się pod ogniem nieprzyjaciela.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Nr.  18 E M E E Y T Str. 3

N O W A  U S T A W A  E M E R Y T A L N A
Podajem m  naszym  C zyteln ikom  dalsze p ostan o­

wienia. p ro jek tu  n o w ej u staw y em eryta ln ej, k tóre  do­
szły  do n aszej w iadom ości, z prośbą  o nadsyłanie  
sw oich  spostrzeżeń  i uw ag odnośnie do p oszczegó l­
n ych  punktów .

44. Ustawa normuje prawa emerytalne funkcjo- 
nariuszów państwowych, pozostających w publiczno­
prawni m stosunku służbowym, oraz pozostałych po 
nich wd .w i sierot

45. Za f u iike j o nar ius-zów państwowych, noz,osta­
jący cli w publiczno-prawnym stosunku służbowym, 
należy uważać w rozumieniu ustawy funkcjonariu­
sze w mianowanych na stale, z zastrzeżeniem usu- 
w ainośei, dc odwołania (prowizorycznie), na pewien 
okres lub dopuszczonych do służby przygotowaw­
czej.

tC. 1) Przepisy ustawy odnoszą się w szczegól­
ności do ministrów, urzedni ków i liższych funkejo- 
nariusmw w cywilnej służbie państwowej i admi­
nistracji wojskowej, sędziów, prokuratorów, aseso­
rów, apli1 antów, komorników, profesorów i pomoc­
niczy h sił naukowych państw owych szkól akade­
mickich, nauczycieli szkól państwowych, oficerów 
i szeregowych Policji Państwowej i Policji W oje­
wództwa Śląskiego, oficerów i szcreg-owych Straży 
Granieznijj, fiuikcjonari uszów Straży Więziennej 
i funkcjonanuszów administracji lasów państwo­
wych.

2) Przepisy ustawy odnoszą się również do tych 
osób, którym szczególne przepisy zapewniają prawa 
emerytalne na zasadzie ustawy.

47. Nie odnoszą się natomiast przepisy usta; 
w x eto osób pozostających wpraw d ta w cywilnej 
służbie państwowej, lecz me otrzymujących ,z tego 
tytułu uposażenia (notariusze, pisarze nipotecz ii).

48 Praw emerytalnych na mocy ustawy nie mo- 
ż« nabyć osoba, nie posiadająca obywatelstwa pol­
skiego.

49. Krnisryrem w rozumieniu ustawy jest osoba, 
z któri rozwiąże no stosunek służbowy, jeżeli na 
podstawie urzepisów ustawy nabyła prawo do eme­
rytur} i nie utraciła go.

50. Ustawa przewiduje następujące świadczenia 
emerytalne:
1) emerytury,
2) odprawa emerytalna,
3) zwrot kosztow przesiedlenia się,
4) pomoc leczniczo,
5) ulgi przy przejazdach państwowych środkami

kom nnikacyjnyimi,
6) pensja wdow La i s taroca,
7) odprawa wdowia i sieroca,
8) pośmiertne.

51. 1) Świadczenia, wy płaoane na mocy ustawy 
byłym funkcjonariuszom, których uposażenie w słu­
żbie czynnej było wolne od państ./o yego podatku 
dochodowego, są wolne c 1 tego podatku.

2) Pstanowienia ust. 1) stosują się odpowiednio 
do wdow i sierot po funkcjonariuszach, o których 
mowa w ust. 1).

52. Jeżeli ustawa, uzależnia powstanie^ lub zgaś­
nięcie prawa od pewnej okoliczności, należy uważać, 
żc prawo to powstaje lub gaśnic od pierwszego dnia 
miesiąca następującego po zaistnieniu tej okolicz­
ności.

53. Za wdadzę emerytalną należy uw ażać w sto­
sunku do uczestników Państwowego Zakładu Eme­
ryta Lnego — ten Zakład, a w -stosunku dc> pozost: 1 
łych osób — władzę skarbową, do której właściwo­
ści należy przyznawanie na tym terenie, na którym

m ieszka dana osoba, świadczeń, przew idzianych  
w ustawie.

54. O bow iązek zgłaszan ia  w ładzy em erytalnej 
przyczyn , p ow odu jących  zaw ieszenie w yp ła ty  lub 
ogran iczen ie św iadczenia ciąży na osobie, która  na­
by ła  praw o do emerytur,yi pensji w dow iej lub sie­
rocej.

55. 1) F un kcjon ariusz n ie  n abyw a praw a do em e­
r y t a / ,  jeże li:

1) dobrow oln ie  w ystąp ił ze służby,
21 został w yd a lon y  ze służby zgodnie z w łaściw ym i 

przepisam i,
3) został zwolniony ze służby na skutek praw omoc- 

nego skazania przez sąd na utratę praw publicz­
nych , alDO

4) sam ow oln ie p orzu cił służbę.
2)' P rzepisu  ust. 1) p. 1 n ie stosu je się do fnnk- 

cjonariuszów , którzy, w ystępu jąc dobrow oln ie  zę 
służby, ukończyli 69 lat życia  lub są n iezdoln i do 
służby.

3) S am ow olne porzucenie służby pow inno byc 
stw ierdzone praw om ocnym  orzeczeniem  w łaściw ej 
k om is ji dyscyp linarnej luh w ładzy, do krorej 'wła­
ściw ości należało rozw ązanie stosunku służbow ego 
z funkcjonariuszem .

56. P rezydent R zeczypospolite j m oże na w niosek 
w łaściw ej w ładzy  naczelnej uzgodniony z M in ister­
stw em  Skarbu w  przypadkach, zasłu gu jących  na 
szczególne uw zględnienie, przyznać funki jonariuszo- 
w i em eryturę, do k tórej p raw o nie służy m u na m o­
cy  ust aw

57. Służbę w ym ien i ,ną v art, 19 p. 1-2. zalicza ię 
d w y s łu g i em erytalnej od dnia zgłoszenia się do tej 
służby.

58 Służbę cyw iln ą  zalicza 'się do w ysłu g i em ery­
talnej w korzystn iejszym  stosunku, jeże li tak stano­
w ią  -właściwe przepisy.

5a. R ozporządzenie M in istra  Skarbu ustala sto­
sunek w jak im  zalicza się w. m yśl art. 19 p. 4. do 
w y s ł1 gi em erytalnej okres, _ za k tóry  przekazane 
Skarbów i P aństw a . ub Państw ow em u Zakładow i 
E m erytalnem u składki em erytalne oraz jak ie  kw o­
ty  pow inien  d idatkoy o u iścić  fu n kcjon ariu sz w  ce­
lt zaliczenia do w y s łu g i smeryd ilne., ęatago tego 
okresu, w czasie k tórego op łaca ł składki em erytalne.

60. 1) D o  w y słu g i em erytalnej n ie zalicza  się ze 
służby pań stw ow ej:
1) .u rlopu bez uposażenia,
2) okresu od liczonego z 5zasu służby praw om ocnym  

orzeczeniem  dyscyp linarnym .
3) okresu zaw ieszenia w  służbie, ie zaliezalnego 

w m yśl w łaściw ych  przepisów  do czasu służby,
4) okresu przebyw ania w  w iezien iu  lub areszcie ta 

skutek praw om ocnego skazania przez sąd.
2) P rzepisu  ust. 1) p. 1. n ie stosu je się, jeżeli 

fu n kcjon ariu sz u iścił za eta.., urlopu składki em e­
rytalne, a urlop został udzielony w związku z pia- 
staw arfem  m andatu poselsk iego lub senatorskiego 
albo dla p racy  w  szkolnictw ie pryw atnym  lub wr ce ­
lu szerzenia ośw iaty  pozaszkolnej.

(il. P rzy  ustalaniu  w ysok ości em eryt1 ry, w ysłu ­
gę em erytalną zaokrągla  się nie uw zględi ła jąc czę­
ści roku, w ynć sząoej 6 m ies ię cy  lub m niej, a ti ak- 
tu jąo ja k o  pełn ; rok część/ ■roku, przekraczającą  
6 m iesięcy. i

62. 1) E m eryturę zm niejsza się odpow iednio, je ­
żeli zostało to praw om ocnie orzeczone w postępow a­
niu  dyscyp linarnym .

2) Czasowe zmniej-szenie uposażenia w służbie 
czynnej, orzeczone w  postępow aniu dyscypknarnym , 
nie m a w p ływ u  na w ym iar em erytury.

63. P rzy  ustalaniu w ysok ości emerytaury fu n k cjo ­
nariuszow i, k tóry  odbył studia i z łożył końcow e eg­
zam iny w w yższym  zakładzie naukow ym  państw o­
w ym  lub uznanymi za rów norzędny1, dolicza  się do 
w ysłu g i em erytalnej tyle lat, ile te studia m ogą 
w m yśl w łaśei Hyob przepisów  n a jk róce j trwać, nie 
w ięcej jednak niż 4 lata.

64. Em erydurę przyznaje  się od  ch w ili rozw iąza­
n ia  stosunku służbow ego.

65. 1) Jeżeli j-edn ak przed upływ em  3 lat od  roz­
w iązania stosunku służbow ego n ie przyznano eme­
rytu ry , a fu n kcjon ariu sz w n iósł dio w ładzy em ery­
talnej poda^ e o em eryturę dopiero po upływ ie tego 
tern  i nu, przyznaje  się em eryturę w stecz jedyn ie  za 
3 feta' poprzedzające w niesien ie podania.

2) P rzepisów  w ust. 1) n ie stosu je kifl jeżeli fu n k ­
cjon ariu szow i przyznano przed u pływ em  3 lat od  
rozw iązania  stosunku służbow ego zaliczkę na eme­
ryturę.

3) Zaw iadom ien ie fu n kcjon ariu sza  przez w ła ści­
wą w ładzę em erytalną o w szczęciu  postępow ania  
em erydalnego m a to samo znaczenie, co  w niesienie 
przez n iego podania  o em eryturę.

66. W y p ła ię  em eytu ry  zaw iesza się na czas:
1) przebyw ania  ponad 3 m iesiąca  za granica,
2) otrzym yw ania  innego zaopatrzenia ze Skarbu 

Państw a,
3) otrzymyTw an ’ a em erytury  l1 b innego zaopat1 -a 

n ia  z przedsiębiorstw a, zakładu, m onopolu  lub 
innej in sty tu cji państw ow ej.
67. M inister Skarbu m oże zezw olić na. w ypłatę 

em erytury  w czasie przebyw ania  za g ran icą  punad 
3 m iesiące.

68. ‘W znow ienie w y p ła ty  em erytu ry  następu je  po 
ustaniu przyczyny, która  spow odow ała  w strzym anie 
w yp ła ty  i po zgłoszeniu  się em eryta.

69. 1) W yp ła tę  em erytury  zaw iesza się rów nież 
na skutek zrzeczenia się przez em eryta praw a do 
otrzym yw ania  em erytury.

2) Zrzeczenie to i loże b y ć  cofn ięte w  każdym  c :a -  
sin przez em eryta ja k  toż — w gran icach  alim entów  
— przez osoby  upraw nione do otrzym yw an ia  od  nie- 
go  tych alim entów.

70. 1) Zaw ieszenie w y p ła ty  em erytu ry  pow oduje  
zawieszenie praw a do pom ocy1 leczniczej i p raw a ttc 
u lg  kom unikacyjnych .

2) P rzepisu  ust. 1) r ie stosu je się w  przypadku, 
o k tórym  m ow a w  art. 37, ust. 1).

71. E m eryt traci nraw o do em erytu ry  na skutek:
1) skaz mia przez sąd na utratę praw  publicznych,
2) u traty  obyw atelstw a polsk iego,
3) orzeczen ia  przez kom isję  dyscyplinarną  utraty 

praw a do 'em erytury,
4) irzy jecia  do cyw iln ej służby państw ow ej o pu- 

Lhezno-praw nym  charakterze lub do służby w o j­
skow ej '■ zaw odow ej.
2. P raw o do otrzym ania  em erytu ry  gaśnie na 

skutek śm ierci em eryta.
73. U trata praw a do em erytury  pow od u je  utratę 

nraw a do p om ocy  leczniczej i praw a do u lg  kom uni­
k a cy jn y ch

74. 1) F unkcjonariusz m e nabyw a praw a do od ­
praw y, przew idzianej w art. 43, jeżeli służy mu na 
m ocy  innej ustaw y praw o do odpraw y, k tórego nie 
zrzekł się

2) F unkcjon ariusz n*e n abyw a równiież praw a do 
odpraw y, jeŻPli stosunek słu żbow y ustal z pow odu 
u p ływ u  terminu, do k tórego m iał trw ać.

(C iąg dalszy nastąpi).

Do wszystkich naszych Czytelników : Sympatyków.
Do wszystkich Emerytów państwowychf Wdów i Sierot w Polsce

Od półtora roku zabiegamy o uchylenie d“ k>-e- 
tu z r. 1935, skreślająceg t jedna czwarta część lat 
służby, pełnionej za czasów zaborczych.

Przez cały ten czas ponosimy szalone wydatki 
na propagandę organizacyjna, na zjazdy i wiece, 
na interwencje, podróże i audiencje, na druki, me­
moriały, portoria i własny organ.

Zabiegi te, rozgrywające się w najtrudniej­
szych warunkach, dzięki poparciu przychylnych 
przedstawicieli Ciał Ustawodawczych- r*rasy i Spo­
łeczeństwa, doprowadziły do tego, iż dekret uznany 
został przez Sejm jako nie przemyślany i nie spra­
wiedliwy, naruszający prawo i praworządność, za­
pobiegły dalszemu ukróceniu praw emerytalnych.

Rząd uznał, że emerytom wyrządzono niesłusz­
ną krzy^wdę, która musi być naprawiona, jednako­
woż mimo wiążących przyrzeczeń odwleka uchyle­
nie dekretu z miesiąca na miesiąc, wynajdując 
wciąż nowe przeszkody.

Uchwalona przez Sejm ustawa uchylająca de­
kret zalega w Senacie, Rząd przygotowuje nową 
ustawę emerytalną, która iua uchylić dekret, w rze- 
czyw istości jednak przygotowany projekt ustawry 
przynosi emerytom jeszcze dotk^wszą krzywdę.

Czeka nas dalsza trudna walka o poszanowanie 
nabytych prawT w której zwyciężymy, o ile będzie­
my mieli poparcie ogółu emerytów.

Niestety, poparcie to jest ,dotych(zas nie wy­
starczające. Całe falangi emerytów i to przeważ­
nie lepiej sytuowanych, nie należą do żadnej orga- 
nizaej1 im widocznie bardzo mało, albo wrogóle nic 
nie zabrano, nie przyczyniają się w ięc niczym do 
rewindykowania praw1 ukróconych.

Od 14 miesięcy wydajemy największym wysił­
kiem finansowym własny organ, dwutygodnik 
„Emeryt", ale nie zdobyliśmy tylu prenumeratorów, 
by pismo samo się opłacało, wskutek czego musi­
my co miesiąca dokładać znaczne kwotyr na jego 
utrzymanie, gdyż uwrażamy. że własna prasa to naj­
skuteczniejszy i najsilniejszy środek walki.

Zwracamy się do naszych Czytelników i Sym­
patyków oraz do wszystkich Emerytów1, Emerytek 
i Wdów z gorącym apelem o poparcie naszego wy­
dawnictwa, o umożliwienie dalszej walki o nasze 
słuszne prawra.

Każdy emeryt i emerytka mają obowiązek nie 
tylko zaprenumerowania „Emeryta", ale rówrnież 
jego propagowania wśród znajomych emerytów.

„Emeryt" jest jedynym v Polsce pismem zawo­
dowym emerytów.

„Emeryt" przynosi najaktualniejsze wiadomości 
dotyczące emerytów1, wdów1 i sierot, koresponduje 
z prenumeratorami.

„Emeryt" podaje rady i wskazówrki w1 sprawach 
emerytalnych, przytacza przepisy ustaw1 i rozpo- 
i ..ądzeń, przeprow adza ankiety, informuje o wszyst­
kim co jest aktualne i interesuje emerytów1.

„Emeryt" jest najtańszym pismem fachowym.
„Emeryt" winien znajdowrać się w każdym domu 

emeryta.
Nikt nie może i nie ma p^awa uchylić się od 

obowiązku zasilenia naszego funduszu prasowego 
chociażby najskromniejszym datkiem, nikt nie po­
winien pozostać poza frontem walki, gdyż obojęt­
ność w obecnej chwriii jest żbrodnią wrobec siebie 
i własnych rodzin.

Każdy emeryt pow inien podać Redakcji „Eme­
ryta" spis znanych mu emerytów1, nie abonujących 
naszego pisma, w1 celu umożliwienia nam wrysłania 
numeru okazowrego.

Wszyscy emeryci w Polsce winni łączyć sic 
w stowarzyszenia i związki, które mają obowiązek 
przystąpienia do „Federacji" zrzeszeń emerytalnych.

Każdy, kto ma sposobność ku temu, winien w 
swojej prasie miejscowej umieścić wzmiankę zale­
cającą abonowanie „Emeryta", wszystkie Zrzeszenia 
i Stowarzyszenia emeryckie winny zaleciw członkom 
zaprenumerowanie naszego pisma i przyczynić się 
do zasilenia funduszu prasowego.

Tylko wtedy będziemy mogli sprostać wiożonyin 
na nas obowiązkom, jeżeli wsz ^scy emeryci staną 
w jednym szeregu i poprą nasze usiłowania.

Niecli apel nasz nie pozostanie bez echa, niech 
ockną się sumienia i obowiązkowość najszerszych 
rzesz emeryckich, ho nanrawdę najwryższy czas do 
ostatecznej i zdecydowanej obrony.

Cześć Emerytom!
REDAKCJA I ADMINISTRACJA „EMERYTA".

Apel do wszystkich P. T. Członków  
Okr. Zw. Emerytów Filii Poznań

1) Wielu Członków1 naszej Filii zalega od dłuż­
szego czasu z wkładkami miesięczmymi, co utrudnia 
Zarządowi pracę i przysparza kłopotów1. — Zarząd 
prosi usilnie wszystkich zalegających o najszyb­
sze uregulowanie zaległości, gdyż inaczej będzie 
z przykrością zmuszony do zastosowania względem 
opieszałych § 17 lit. 6 statutu.

2) Wnioski na Nadzwycza, kie Walne Zebranie 
w dniu 16. IX . br, należy zgłaszać pisemnie przed 
zebraniem. Zarząd Filii.

Okręgowy Z; riazek fimeryljff
Państwowych na Poznańskie i Pomorze Filia 

Poznań, zaprasza emerytów i emerytki na

NADZWYCZAJNIE OGÓLNE ZEBRANIE  

które odbędzie się 

w czwart- k dnia 16 września br. godz. 16

w sali ogrodu Zoologicznego

Na porządku dziennym omówienie:

1) postanowień nowej ustawy emerytalnej,
2) konieczności poprawy bytu emerytów 

wobec wzmagającej się drożyzny,
3) uchwalenie rezolucyj,
4) wolne głosy.

Z A  Z A R Z Ą D :

(— ) Kowalski (— ) Jaślar.

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO EMERYTA JEST PRENUMEROWANIE „ “
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Do
Wszystkich Związków, Podoficerów Zawodowych 

W. P. w stanie spoczynku!
K rzyw da w yrządzona nam  przez dekrety enie-' 

rytalne z dnia 22 listopada i 7 grudnia 1935, mimo* 
energicznych  starań z naszej strony nie została do­
tychczas napraw iona.

Poseł O stafin  ośw iadczył naszej clelg-fioji, że in ­
terw encja w spraw ie dodania do noweli do ustaw y 
em erytalnej postanow ienia o obow iązku, p rzyw róce ­
nia podw ójnego  liczenia lat w ojennych  jesl spóź­
niona i nie nlożejSbyć brana pod uw agę inimo,,ęteJj 
uznał in terw en cje  za rzeczow ą i słuszną.

D otychczasow o starania nasze d j^ o d n io s ły  żad-* 
nego -skutku z pow odu braku solidarnego zrzesra ni a 
sie w szystkich  Zw iązków  E m er. t.ak cyw iln ych  jak  
i w ojskow ych .

O beeiueSm w śtała zdrow a m yśl skupienia w szyst­
kich Zw iązków  Eiuer. w jedną silną organ i zaejp 
liod nazwą „F ederacja ", której! orghuein bedzie n ie­
ocenione ])ismo ilE m eryt“ .

Do F ederacji w in ny  należeć w szystkie O rgan i­
zacje, tak cyw iln e  ja k  w ojskow o z których  w y b ra ­
ny  zostanie Zarząd, a do n iego w ejdą  procentow o 
i nasi K oledzy , k tórzy  bedą w spóln ie bron ić n aby ­
tych praw  em erytów  w ojskow ych . D otychczasow a 
obrona praw  em eryta lnych  by ła  p raw ic Kin Inostron- 
na, gdyż obejm ow ała  olia ty lko  osoby  cyw ilne, o oso­
bach w ojsk ow ych  n igd y  nie .wspominała, zwłaszcza, 
g d y  chodziło o obronę n iepraw nie odebranych  nam 
podw ójn ie  Liczonych lat w ojennych . Obecnie, gdy  
nastąp' kon solidacja  w szystk ich  Zw iązków , to w ów ­
czas obrona praw  em eryta lnych  bedzie jednolitą  
i obustronną i właśnie-staka w spólna obrona  może, 
dop row ad zić-d o  rea lnego celu. Ażebyśm y^ m og li do 
F ed eracji przystąpić, m u sim y w pitujwszym rzędzie

WPan Yytaćek. (Jzy nie bytby  W P a n  łaskaw 
przptlum ącżyć w spom niany artyku ł na jeżyk  p o l­
ski? Niaą m am y 11 i festdt y* “m ięd zy sobą n ikogo, kto 
um iałby przełożyć w iadom e tabelki w .celu podania 
icdi w „E m erycie".

W Pan St. W olsk i. ..Szanowny E un iń ! jak m ożna 
iwio~dzic, żł?' ZHRiegi nasze nie ‘ odnoszą żadnego 
skutku? Y szak sam fakt, źe nasza sprawa jest usta­
w icznie żyw a, że dyskutuje- sie o' n iej w ciąż na ła- 
lwatah prasy, że nie- schodzi ona z porządku elzien- 
nego wszelki--)- glebszye-li dyskusyj, że jest w ciąż 
aktualna, świaelezy cBtfjiii, iż nasze w ysiłk i n ic  p o ­
szły na marne. Sprawa p--e-dzej czy  później musi być  
załatw iona, krzywelzący dekret inusi b y ć  u ch y lon y  
i przyw-róeone nabytej praw a, gelyż zem ściła by  sie 
ona na iwórOćich dekretu, którzy sami staną sie eme­
rytam i. IJie .szkodzi, że .on i/zn a jd ą  sposoby zabez- 
pieCze-"‘ a sobie sw oich em erytur w edług w łasnego 
uzna nią, wszak r fi Wiz ja  em erytur m usi być  do­
konana.

A ni ten Rząd, ani obecni rządzący nie są w iecz­
ni, p rzy jd ą  napewno inn- ludzie, k tórzy rozglądną 
siąi w stosunkach zrobią  co bedzie potrzeba, by  
spraw iedliw ości, stało sie zadość.

Obm yślanie-.przez Rząd now ej, u staw y, em eryta l­
n y  jest także dowodem , iż -spraw a nasza nie zginę­
ła, że o n ie j sie. m yśli, ale m yśli, sie bardzc.szerok o 
i bardzo pow oli, ażeby jak' najd łużej korzystać 
z dochodów , uzyskanych  naszą krzywdą.

W ykazyw ana m iesięczna nadw yżka dochodów  
z pow odu rzekom ej p opraw y  gospodarczej, nie w y ­
nosi nawet tyle, ile w ynoszą m iesięczne obcięcia  
naszyci] enierytu--,. zajem  i popraw a i oszczędności; 
budżctow ejlto fik cje ,

W P?n Spes. D zięku jem y za nadesłane. Jest rze­
czą zupełnie zrozum iałą, że nie m ożem y .abonow ać 
i czytać w szystkich  pisni w .P olsce , d latego jesteśm y 
nie.mn.ejmię w dzięczni naszym  S ym patykom , k tórzy 
nadsyłaj; aktualnie w ycin k i z czaśopism ^do naszej
wiadomćłsi-i.

I sty z K ra j
Bielsko.

D nia 6 hm. odbyło ;s:ię u nae w ielkie zebranie 
em erytów , na którym  jaw ili’ sią delośfadi -sąsiednich) 
Zrzeszeń em erytalnych  a ni i a nowi ci e j K atow ic, Cie­
szyna, Żyw-da, Tv-cih, D ziedzic i G oleszow a..

Do w ysłuchaniu  (ipszernego referatu  prazęisą 
Stałej D elega cji p. G izelli z Poznania i ‘bo ożyw io­
nej dy-s-kiWji w której za-.: i orali -glos liczni ozlonkowio,- 
u-ohwalona zc-st.ałg/. przez aklama-. ją  następująca 

R »7  o 1 u o, j a 
zebrani uchw alają:

1) D om agać sie  bezw arunkow ego natychm iasto­
w ego uchyleń iii d-okrehn z 1935 r. jako  godzą-

j  OCig;o w 'prawo i praw orządność R zeczypospo­
lite j P olsk iej, wy wolu.ią-cego wrzenie i roz­
goryczen ie  sz-erokith ma-s /.aslużonych ob y ­
w atel' naruszającego za jad y  nietykalności 
nabytych  praw , orze<izone.i- zasadniczym i w y ­
rokam i N ajw . T i^ b ir ia ln  A dm in istracyjnego.

2) W ezw ać przedstaw icieli Izb parlaineutarn.yeh 
do spow odow ania Rządu dotrzym ania iirżs- 
rzeozeń napraw ienia krzyw dy yvy-rządzonej 
em erytom  oraz zwrotu kw ot M iąga ijych  nie­
słusznie od 1 kw ietnia 1936 r.

3) Zebrani w yraża ją  przekonanie, żo w m yśl 
orzeczeń R a jw . T ryb . A dm in. em erybów obo­
w iązu ją  ty lko te U 'stayvy*które. obow iązyw a­
ły w dhrwili ich przejśjna w stan spoczynku.

4) W szystk ie nowe projekty- i ustaw .> em erytal­
ne dotyczyć m oga .ty-lko przyszłych  em ery­
tów.

5) Zaapelow ać do pp. Seanitorów R zeczypospoli­
tej P olsk ie j -by na nąjłj^źszym  posiedzeni u 
Senatu zatw ierdzili uobfwałe Sejm u uchyla- 
ją ćą  dekret z listopada 1935 r. z -równodjzes-j 
nym  skr&śienkun w staw ek dotyeząoyeh Art. 
'25-go ustawy em erytalnej z 1923 r.

6) /żebrani ja k o  obyw atele Państwa zapytau.ią 
O byw atela -Ministra '-Skarbu, na jaki cel zużyj1' 
ita zosta ła 'kw ota  4-000.00!) zł w staw iona do bu- 
•dżetu ma rok 1937/38 iako' Częściowa popraw a 
losu pokrzyw dzonych  -emerytów.

7) Zebrani dom agają  s f$  pom ocy1 m ateria lnej zó, 
wzglądu na w zm agającą  sie drożyznę iflńeż- 
kio w arunki bytu, w  jak ich  znajdu ją  sie z 
pow odu potrąceń. Ponadto żądają zaprzesta­
nia ściągania od ni-ch podatku -specjalnego, 
zwłaszcza, że podatek ten zwi aeany je-gj pew ­
nym  kategoriom  pracow ników  przedsię­
biorstw  państw ow ych.

G R U D Z IĄ D Z
O gólne zebranie 'em erytów  m ie jscow ych  odbyło  

sią w sali hotelu  K ie llasa  prztfjudziale i reźesa O krę­
gow ego  Zw iązku E m erytów  p. Gizelli- którego prze­
m ów ienia, przedstayyia.iąeego zabiegi Stałej, D elega ­
c ji Zrzeszeń E m eryta ln ych  o uchylen ie dekretu listo- 
jjad ow ego  oraz konieczność; organ izow an ia  sie i so­
lidarnego postępow ania w szystk ich  em erytów  słu­
chano z w ielk im  zainteresow aniem .

P o przeprow adzeniu  dyskusji uchw alono p rzy ­
stąpić w  charakterze f ilii  do O kręgow ego Zw iązku 
w P oznaniu  oraz w ybran o Zarząd Ę ilii.

Zarząd dokłada w szelkich  starań o rozrost o rg a ­
n izacji i przypuszcza, że w  k róik im  czasie stanie sie 
na jsiln ie jszą  p laców ką na P.omorzu.

PLESZEW
Nasze ostatnie zebranie m iesięczne odbyło  sie 

w obecności yvifc%'pręzesa- Okręgu p. B iegańsk iego 
z Poznania, k tóry  zainteresow ał 'sie szczególn ie ru­
chem  . członków  i spraw am i organ izacy jn ym i.

P rzedstaw ione przez N iego zabiegi O kręgu nad 
popraw ą doli em erytów  znalazły  jzyw e uznanie ze­
branych, k tórzy  w yrazili w dzięczność dla ca łego Z a ­
rządu Związku.
WILNO

Przekazem  rozrachunkow ym  przesłałem  S zanow ­
nej R eda k cji prenum eratę od 6 zdobytych  w  ostat­
n im  m iesiącu  prenum eratorów , w ym ien ionych  na 
o,dcinku przekazu i w yrażam  Szanow nej R edak cji 
podziw  i szacunek za n iezm ordow aną praćąe nad 
uchylen iem  dekretu i  nad obr-oną naszych  praw.

„E m ery t" cizytywany jest u nas z niosłabnącą 
Ciekawością i uznaniem  dla R edakcji.

W szy scy  (są przekonani, iż ty lko W aszym  zabie­
gom  p rzyp isać należy, że spraw a em erytów  je-st na­
dal żyw otną  i aktualną i że tw orzy  się n ow ą ustawę 
w celu  w yrów n an ia  k rz jw d y , w yrządzonej dekretem  
z "roku  1935.

Już sam ten fak t jest ogrom nym '-sukcesem , gdyż 
inaczej, n ie ty lko n ie  imyślaiło by  o napraw ien iu  
krzyw dy, ale [zastanawiano b y  sł-e nad dalszym i 
iikróoeniam i em erytów  zaboraayeh w  ich  praw ach.

A żeby  pro jek t ustaw y em erytalnej liię' został 
u chw alony w obecnym  brzm ieniu, z w adam i i n ie­
uzasadnionym i obciążeniam i em erytów , w inni o to 
dbać sam i e m e ry c i,, prze® łączen ie sie w  stow arzy­
szeniach i związkach, oraz przez popieran ie  ist.ni-e- 
jhe^cliji' Zrzesziairl i -własnego cza-sopisina, k lórym  
'jest i pow inien  zlbstać ty lko „E ]rieryt“ . — W in ien  on, 
po sw oje j rocznej działalności, w y ch o d z ić ' obecnie 
con ą jn m ie j w 20.000-.'egzemplarzy i zna jdow ać - sie 
w każdej rodzin ie  polskie-go em eryta.

M y  tu, z  najdalszych  K resów  W schodnich Jłzgy* 
czy p o sp o lite j xvolamy do wszystkich, em ery tów  pań­
stw ow ych  w P olsce :' „K o led zy ! łączcie sie! do y t fp ó l-  
n e j pracy , dla ki;spólncyo dobra w a sz eg o ’ i rodzin  
w aszych , p rop a g u jc ie  „E m ery ta ", jed n a jcie  mu pre- 
m lm eratorów , gd yż w tp i  sposób p rz y czy m a c ie ls ię  
do zw ycięstw a, n aszej spro wy.

Ram  ul t
Ostrów Wielkopolski.

Zebranie nasze w dniąi 8 hm. zaszczycił p. P ęśsł 
Krzywos-zyński, k tóry  in.ial sposobność poznać na 
m iejscu  rozgoryuaeiiier- nurtu jące .-emerytów pan-stwo- 
w y h  w dow y i sierdly.

Po refej-anio p r e z a s a  p .  .G izelli rez.olueje uehwa- 
ne dom aga ją  sie  niezw łocznego uchylen ia  dekretu 
i w ynagrodzen ia  -szkody w yrządzonej em erytom .

usam odzielnić' sie i rządząc się w łasiiym i statutam i 
ja k  to tw ierdzi odezwa K om itetu  P orozum iew aw ­
czego. Obecnie/ dtą tego celu nadąrzaK&g posobność, 
którą m ożna w y k o rzy sta li na . n a jb ’ iższym  N ad­
zw ycza jnym  W aln ym  Zjeźdz,ie D elegatów  Zw iązku 
P od o ficerów  z zastosow aniem  siq do § 23 naszego 
statutu, przez zgłoszenie w niosku o likw idacje  
w m yśl § 74. Nie m am y na m yśli k rytyk ow ać pracy  
naszego G łów nego Zarządu, prznciwnSfe, ostatnim i 
czasy w idać by ło  Jogo energiczną prace, ale niitń 
stety nie m ającą  dla na.s na jm n iejszego skutku. 
P race taką nazwać.rśm ialo m ożna, jak  to sie sam 
G łów ny Zarząd w yraził papierkow ą a p rzy  tem dla 
nas bardzo kosztowną.

W  związku z tym  pro jek tu jem y] b y  na w yp a ­
dek, g d y b y  nastąpiła lik w id a cja  w  m yśl § 74 na­
szego Statutu, to niezależnie od przystąpien ia  do 
E«i,deracji, m ożem y dla w spólnego porozum ienia 
i w ypow iadan ia  s.ie zwoływań rok  rocznie' W alne 
Z jazd y  na w zór Zw iązków  Leg. w  m iejscow ościach  
przez delegatów  w yznaczonych  na Zjeździe.

Zw iązek, na terenie którym  m ia łby  sie odbjpja 
Z jazd, obow iązkow o zają ł b y  sie jeg o  organ izacją .

W  im ie naszego w spólnego dobra w zyw am y 
W as do jed n o lite j organ izacji, która  niezaw odnie 
przyn iesie w iększą k orzyść niż dotychczasow e nąbf 
sze zabiegi a przy  tym  bedzie o w iele tańszą.

Z koleżeńskim  pozdrow ieniem  
Związek Podoficerów Zawodowych W. P. w stanie 

spocz. Koło Rzeszów,
W i,ęeprezes:

Kalisz. J ó z e f  P i e c u c h .
N asze ostatnio zełbranio b y ło  n.iezmiornie ożyw io­

ne ze w zględu na in teresu jący  roferat, w ygłoszony  
przez preizesia nńszego O kręgu p. Gizclle.

Zebrani w ypow iedzieli sie jednom yśln ie  za jn ie- 
w locznym  uchyleniom  dekreti za zniesieniem  p o­

datku specja lnego oraz w yrazili przokonani.ę, że no­
wa u-stawa em erytalna dotyczyć m oże Jy lk o  przysz­
łych  em erytów .

Odpowiedzi Redakcji
WPan Gwizdek Gostyń. Za nadesłany w ycinek 

dzięku jem y, skorzystam y przy  sposobności. — O em e­
rytach  b. państw  zaborczych  piszem y, za jm u jem y 
sie ich losem  narów ni z emerytur, i, k tórzy  oprócz 
służby zaborczej m ają  za sobą slużbe polską, w k tó­
rej zostali spensjonow ani.

W  liście otw artym  dom agam y s ię ,u ch y len ia  de­
kretu, zate-in rów nież p rzyw rócen ia 'em ery tem  ściśle 
za-borezym, zal ranych im ostatnio 10% uposa-żenia. 
—■ Szkoda, że W P an  nie zna poprzednich  num erów  
na-szego. piifWia, — przekonał by sie W P an  -z nich, że 
nie rob im y żadnych różn ic pom iędzy jod n y n ń  em e­
rytam i a drugim i.

WPan Dr Korski. W y ra  żainy serdeczne pędzie- , 
kow anie ża tak u p rze jm y  list- i za podane adresy, 
z. k tórych  n iezw łocznie skorzystam y. —■ .Robim y co 
w naszej m o cy ^ b y  p- zyw rócić  jwśród naszych rzesz 
w iarę w poszanow anie praw-a i Sprawiedliw ości. _— 
D oty ‘-hc.za.s m im o najw iększych  w ysiłków  nie m oże­
m y znaleść zrozum ienia a m iarodajn  yćli czynników , 
któfe-w brew  przyrzeczeniom  przew lekają nadal uchy­
lenie dekretu. P rzypuszćzam y, żc nastąpi hi w naj 
bliższym  czasie, inaczej straciłyby  onejĘeszte pok ła ­
danego w nioh zaufania i m u sia łyby  ponieść odpo­
w iednie konsekw encje wskutek n iedotrzym ania p rzy ­
rzeczeń. -------------

WPan Kurnatowski. Orzeezen-a N ajw yższego 
T ryb-m aiu  A dm in istracy jn ego  są bezw arunkow o 
obow iązujące.

Państw o, które w y..iagu  od obyw ateli poszano: 
wrama praw a i orzeczeń w ładz paiistw-owycli. inusi 
je  samo szanow ać i stosow ać sie, do nich, inaczej 
zapan u je-an arch ia  od góry , a w ślad za tym  brak- 
respektu :'d la  zarządzeń państw ow ych  Spraw ę t-e 
om aw iam y obszernie na .innym m iejscu.

WPan Wi. Lautscliny. A rtyk u ł P. Ł a ty  opiera 
sie ua licznych  korespondencjach, zaniieszęzanycui 
w innych  pism ach (także w „E n ierycie ‘M o  w ysok ich  
tum-rj ttirach pew nych dygnitarzy . [,

W idoczn ie  ich zasługi zostały  specja ln ie  przy-..' 
ch> lnie ocenione i d latego w-ymierzono im  takio 
uposażenia. — D o tej spraw y w rócim y  w n a jb liż ­
szym czą.Siic. i

„E m eryta " w yśieą iy  po nadesłaniu  prenum eraty.

WPan J. Świątkowski Spraw ę lik w id acji m ie­
nia b y ły ch  rosy jsk ich  K as* E m eryta ln ych  om ów i­
liśm y w  Nr. 16 „E m eryta". — O trzym aw szy erilęry- 
ture polską, zupełnie słusznie zrzmkl d e  W P an  praw  
do składek p łaconych  do b. K a sy  E m erytalnej- na- 
i nniast m ą Pan pełne praw o do zw-rotu sum y zło­
żonej w b. R osy jsk ie j K asiej-w  Petersburgu, — któ­
ra spełniała, role dodatkow ego ubezpieczenia.

Skargę do N. T. A . m ożna w nieść dop iero  po 
- -traymaniu odi iow n ego załatw ienia p rośby  przez 
M inisterstw o Ski.rbu.

N ależy w pierw szym  rzedzię w nieść do M in i­
sterstwa* odpow iednią  prośbę o polikw idiiw anie i w y ­
płacenie należnej sum y w edług przedłożonych  ta­
lonów.

WPan Kalikst Rajewicz. P r o s im y ! przeczytać 
.ęobie odpow iedź zam ieszczoną w yżej pod adresem  
p. Gwizdka,

N a nasze . zapytanie^ w  Izb ie  Skarbow ej otrzy ­
m aliśm y odpow iedz, że w yp lata  tego dodatku nie 
'jest uzasadniona. — Szkodą] że ów pan o+rzym aw - 
szy orzeczenie w arszaw skiej Izby  niej w niósł zażaleń 
n ia do M inisterstw a, od którego decyzji służy skar­
ga  do N ajw . T ryb . A dm in. W a rto  b y ło  pokusić- sie 
o otrzym anie ostatecznego rozstrzygn ięcia .

W ojsk ow i ob jęc i bedą now ą ustaw ą em erytalną, 
którą  uregulujfsś ich  uposażenia spoczynkow e. — 
U stawę te opracow u je  M inisterstw o Spraw  W o j­
skow ych.

WPan Grzyboy ski. Jesteśm y tego sam ego zda­
nia, że g d > b y  Rząd chciał, to Senat b y łb y  uchw ale 
Sejm u u chyb ijąęą  dek rat zatw ierdził.

W ym k i odnoszenia się em erytów  do państw  za­
borczych  o w ynagrodzen ie lat obciętych  dekretem  
z dnia 22. listopada 1935: podaliśm y w Nr. 14. „E m e­
ryta", przytacza jąc dosłownSasodpowicdzi, otrzym a­
ne z W iedn ia  i B erlina.

Reszta tem atów  poruszonych  przez W P a n a  om a­
w iana była  przez ną&d w yczerpu jąco  na lam ach 
„E m eryta".

Gzy nie zechciał by W P an  zainteresow ać sie 
zorgan izow an iem -sie  tam tejszych  em erytów  i p rzy ­
łączeniem  sie, ich do naszego Zw iązku? N ikt od W as 
nie należy do naszego Zw iązku a zaledw ie 3 prenu­
m eru je  nąsze pism o.

Od Administracji
Z dniem 1 października br. rozpoczyna sie nowy 

kwartał prenumeraty naszego pisma.
Prosimy wszystkich Prenumeratorów, by uiścili 

prenumeratę za czwarty kwartał o ile to będzie dla 
nich możl! ,ve najpóźniej do dnia 25 hm. w celu usta­
lenia wysokości nakładu.

Tym, którzy prenumeraty nie nadeślą najpóźniej 
de dnia 5 października br. wstrzymamy dalsza wy­
syłkę pisma.

I)o numeru dzisiejszego dołączamy czeki rozra­
chunkowe którymi należy przesyłać przedpłatę.

Adres i warunki prenumeraty podajemy w na­
główku.

D o w szystk ich  f i l i i  O k resow ego Zw iązku E m erytów  
na Poznańskie i Pom orze.

P rzypom inam y, że Spisy Imienne Prenumerato­
rów czasopism a „E m eryt" należy nadesłać najpóź­
niej do dnia 25. września 1937 r. przekazując rów n o­
cześnie przypada jącą  nałeżnośętłj za prenum eratę 
kwartalną.

W szystk ich  now yćij abonentów  upraszam y o w y ­
rów nanie prenum eraty na TY kw artał 1937 r

O G Ł O S Z E N I E
Dla emerytów stałe mieszkanie, wszelkie wygody, 

pół kilometra ńo „Klubu". Dwór Mordarka poczta 
Limanowa.
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